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Telef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
C eny o g ło s z e ń :  Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
s z a  petitem W nadesłanem 60 h.

Francuzi przeciwko obronie Egiptu.
Komunikat austryacki.

Urzędowo donoszą 29 g rudn ia : Wiedeń, 29 grudnia.

Zacięte walki na granicy besarabskiej. —  Załamanie się 
ataków rosyjskich. —  Znaczne straty rosyjskie.

Na granicy besarabskiej powtórzył nieprzyjacie! wczoraj, rozpoczęte 
silnym ogniem działowym, ataki w sposób stosowany poprzedniego dnia. 
Jego kolumny atakowe załamały się wszędzie — miejscami tuż przed na- 
szemi przeszkodami — pod naszym karabinowym i działowym ogniem. 
Straty rosyjskie są wielkie. Na wschód od Burkanowa cofnęliśmy kilka 
oddziałów zabezpieczających, przed znaczniejszemi rosyjskie mi siłami, 
bliżej do naszych głównych pozycyj.

Na Wołyniu miejscami ogień działowy.

W alki n a  froncie w łoskim .
Także wczoraj trwała bardziej ożywiona działalność Włochów na po­

łudniowym i południowo-wschodnim froncie Tyrolu. W odcinku Sugana 
odparto nieprzyjacielski atak na Monte Carbonile (na południowy wschód 
od Barco). Taksamo rozbiły się nocne przedsięwzięcia nieprzyjaciela 
w obszarze Co! di Lana.

Na froncie Pobrzeża odbyły się w kilku miejscach walki artyleryi, 
granatami ręcznymi i minowe.

N iezm ieniona sy tuacya  n a  froncie  bałkańskim.
Położenie niezmienione. Żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoejer, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
W ielka głów na kw atera donosi 29 g ru d n ia : Berlin, 29 grudnia.

Walki pod Pińskiem i Tukkumem.
Na wybrzeżu koło Raggasem (północny wschód od Tukkum) rozbił

się wypad znaczniejszych rosyjskich oddziałów.
Na południe od Pińska zaskoczono rosyjską straż połową i znie­

siono ją.
Z bałkańskiego frontu.

Nic nowego. Naczelne kierownictwo armii.

Angielskie fantazye.
Kolonia, 29 grudnia.

Jak  donosi „Koln. Zeitung*, angielski p isarz 
G erard  F iennes ogłosił w piśm ie „O bserver“ 
ciekaw y artyku ł, p rzedrukow any następn ie przez 
p rasę duńską. G erard  F ienues tw ierdzi, że n ie­
miecki sztab generalny  zam ierza pogwałcić n eu ­
tralność Danii. K oncentracya wojsk niem ieckich 
na froncie francuskim  je s t wym ysłem , Niemcy 
bowiem zam ierzają z a j ą ć  c a ł ą  D a n i ę  i opa­
nować cieśninę Śund, ab y  m orze Bałtyckie u- 
czynić „m are clausum * (zam kniętem ) i zabez­
pieczyć sobie dowóz duńskich środków  spoży­
wczych.

_ »Koln. Z tg“, przytaczając powyższe wywody, 
p is z e : - A rtykuł „O bserver“ został z pew nością 
nie bez pew nych celów um ieszczony. U nas w 
Niemczech żaden rozsądny  człowiek nie m yśli 
o naruszan iu  neutralności duńskiej. Anglicy u- 
żyli tu  dawnej m etody oskarżania inmmh, aby  
sam ym  uchronić się przed zarzutam i, że i&sa- 
mo zam ierzają uczynić. W kołach bowiem rzą­

dow ych angielskich już w ielokrotnie poruszano 
kw estyę wylądowania wojsk angielskich w Jutlan-
dyi. Gdyby to miało stać się taktem , to wojska 
niem ieckie, skoncentrow ane w Szlezwig-Holszty- 
nie, zgotują angielskiem u korpusow i ekspedy­
cyjnem u odpow iednie przyjęcie.

Nastrój we Włoszech.
Berlin, 29 grudnia.

„B erliner Tageblatt* donosi :
Podróżni, przybyw ający z W łoch, opow iadają 

o system ie policyjnym  i o szalejącej cenzurze 
we W łoszech niew iarygodne w prost rzeczy. 
Mimo en tu z jasty czn y ch  artykułów  prasy , n ie­
chęć do w ojny je s t ogólna. Najdziw aczniejsze 
pogioski k rążą  wszędzie. Opowiadają o rozstrze­
laniu pew nego wysokiego generała , k tó ry  m iał 
popeinić zdradę, o zranieniu króla granatem au- 
stryacibsn i w iele innych niespraw dzonych hi- 
storyj.

YV całym  k ra ju  szerzy się ta jna  propaganda 
za pokojem.

P rezyden t m inistrów  Salandra w ysłał do 
ws-zystkibh prefektów  okólnik, w zyw ający ich, 
aby  zastosow ali jak  najostrzejsze środki prze­
ciwko ukryw ającym  się przed służbę wojsko- 
wą, k tórych liczba ciągle w zrasta.

Dyskusya socyalistyczna na 
temat neutralności Belgii.

Kopenhaga, 29 grudnia.
K openhaski dziennik p arty jn y  „Socialdemo- 

kraten* ogłosił artyku ł, w  k tórym  p o r ó w n u ­
j e  s t a n o w i s k o  B e l g i i  i G r e c y  i. A utor 
w yciąga w niosek, że G recya, zajm ując stano­
w isko bierne, upraw ia słuszniejszą politykę.

W  odpowiedzi na  ten  artyku ł, podnosi jeden  
z redaktorów  brukselskiego dziennika p a rty j­
nego tow. d ę  W i n n e  (dziennik ten  obecnie 
nie wychodzi Red. „N aprzodu“), że stanow isko 
Belgii było zupełnie inne aniżeli Grecyi, d la te­
go nie m ożna w yciągać na ten  tem at żadnych 
wniosków.

N eutralność Belgii by ła  przez państw a gw a­
rancy jne w ym uszona, podczas gdy G recya z 
w łasnej woli pozostała neu tra lną . Belgia była 
w sku tek  tego zm uszona do obrony z bronią w 
ręk u  swej neutralności i w ten  sposób u ch ro ­
niła F rancyę od zupełnego zdruzgotania, m ałe 
pażstw a od niebezpieczeństw a niem ieckiego, 
tem sam em  ura tow ana została przyszłość soc yal« 
nej dem okracyi i cywilizacyi.

Walki na morzu Czarnem.
, Petersburg, 29 grudnia.

(BK). Doniesienie petersburskiej agencyi tele­
graficznej: O ostatnich operacyach naszych łodzi 
torpedowych na wybrzeżu bułgarskiem donoszą 
ze strony miarodajnej, że torpedowce, które się 
w tamtej stronie znajdowały, natrafiły na dwa 
nieprzyjacielskie okręty żaglowe, które zatopiły. 
Oprócz tego ostrzeliwano bułgarskie straże na wy­
brzeżu. Kilka nieprzyjacielskich łodzi podwodnych 
zaatakowało kontr torpedo wiec „Gromki*, który 
jednakże zręcznie wyminął dwie wyrzucone na 
niego torpedy i odparł atak ogniem działowym. 
Ma się powód do przypuszczenia, że jedna z nie­
przyjacielskich łodzi podwodnych zatonęła.

(Z miarodajnej strony donoszą nam, że żadna z 
łodzi podwodnych ani nie zatonęła, ani też nie 
została uszkodzoną).

Z frontu tureckiego.
Konstantynopol, 29 grudnia.

(BK). Doniesienie agencyi telegr. Midi. Głó­
w na kw atera  tu recka donosi: N asza a rty le ry a  
uszkodziła nieprzyjacielski sam olot, k tó ry  leciał 
ponad A riburnu . Sam olot w padł do m orza, a  
nieprzyjacielskie ok rę ty  pociągnęły za sobą je ­
go szczątki w k ieru n k u  Im bros. P rzed Sedil 
B ahr bom bardow ał n ieprzyjacielski pancern ik  
typu  „Agatnem non* przez kró tk i czas nasze 
stanow iska. P ancern ik  ten  znajdow ał się pod 
osłoną dwóch krążow ników , dwóch m onitorów  
i ośm iu łodzi torpedow ych. N asza arty le ry a  u- 
zy sk a ła  po jednym  celnym  strzale na pancer­
nik  i na jed en  z krążow ników . Nasze b a te ry e  
anatolijskie wzięły pod ogień m iejsca w ylądo­
wania w T ekkeburnu  i Sedil B ahr i przeszko­
dziły przewozowi nieprzyjacielskich żołnierzy. 
P rzed T ekkeburnu  zatopiono jed n ą  szalupę — 
oraz zniszczono wielki h an g a r w tej iniejsco- , 
wości. T urecki hydroplan rzucił w nocy sku te­
cznie cztery  bom by n a  n ieprzyjacielsk i obóz 
nam iotow y.
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Angielska rada ministeryalna
Londyn, 29 grudnia.

(BK) Spraw ozdaw ca parlam entarny  „Timesa* 
donosi o wczorajszej radzie  m inisteryainej, na  
k tórej obradow ano nad  wynikiem  akcyi w er­
bunkow ej, że położenie je s t "krytyczne. Mini­
strow ie w yw ierają nacisk, aby  natychm iast za­
prow adzono obow iązkow ą służbę wojskową, 
g d y ż  tylko w ten  sposób A sąu ith  może do­
trzym ać obietnicy. Inni m inistrow ie natom iast 
chcą dać jeszcze raz  sposobność ludziom  nie 
żonatym  zaciągnięcia się do wojska dobrow ol­
nie. Spraw ozdawca sądzi, że A sąuith  będzie się 
s ta ra ł dotrzym ać przyrzeczenia, a  równocześnie 
przeszkodzić dym isyi k ilku m inistrów . W idoki 
po tem u by ły  wczoraj stanowczo n iekorzy­
stne.

Zamieszki w Chinach.
Pekin, 29 grudnia.

(BK). G ubernator w ojskowy Y unnanu wydał 
proklam acyę, obwieszczającą niezaw isłość Y un­
nanu . W  proklam acyi tej je s t powiedzianem , że 
Juansz ika j złam ał przysięgę, jak ą  złożył jak o  
p rezy d en t republiki, i n ie usłuchał napom nień, 
ab y  przywrócił republikę. Liczne posiłki woj­
skow e przewieziono z północy n a  południe.

Londyn, 29 grudnia.
(Doniesienie b iu ra R eu tera z Szangaju). P rzy­

w ódca rew olucyjny z Japonii oświadczył, że re- 
w olucya została przed  14 dniam i ostatecznie 
postanow ioną. Je s t zależnem  od innych  g uber­
nato rów  wojskowych, czy zechcą się przyłączyć 
do  rewolucvi.

Z RosyL
O sunięcie generała  R uzskiego.

Beriin, 29 grudnia.
„Yoss. Z tg“ d o n o si: Cenzura rosyjska zakazała 

prasie wszelkich uwag w sprawie dymisyi gene­
rała Ruzskiego. M ożna było ogłosić tylko carski 
ukaz. Ruzskij udał się do sw ych dóbr.

C barakterystycznem  jest, że głów na kw atera  
poleciła m u, ab y  w  swej podróży nie zajeżdżał 
do P etersbu rga.

Nowe Dowołanie. — Czerwony Krzyż. — 
Głód.

Petersburg, 29 grudnia.
K orespondent „Nat. Z tg.“ donosi: N a razie 

n ie pow oływ ano w Rosyi robotników  pracu ją­
cych w fabrykach  dla celów wojskowych, nale­
żących do drugiego powołania. Obecnie powo­
łano  tych  w szystkich robotników .

O kólnik głów nego zarządu  Czerwonego K rzy­
ża do prow incyonalnych zarządów, donosi, że 
składki na Czerwony Krzyż ustały w zupełności.

Dzięki n iezaradności adm inistracyi rosyjskiej 
grozi całym okolicom głód. W spraw ie tej pisze 
organ  praw ieow y „Św iet": „Nie m ożem y zataić 
sm utnej praw dy , że k ra j nasz niegodny je s t je ­
go w ielkiej arm ii. Wszędzie zupełna dezorganiza- 
cya, niezaradność, najbezczelniejsza spekulacya i 
przekupstwo. Brak óradików żywności, materyału 
opałowego. K ażdy troszczy się tylko o swoją 
kieszeń, podczas gdy cała ludność cierpi głód 
i chłód.

P o  raz  pierw szy od w ybuchu w ojny odzyw a­
ją  się tak ie  głosy w  prawicowej p rasie  ro sy j­
sk iej. Nie słychać rów nież głosów: „W szystko 
d la  zw ycięstw a", odkąd m obilizacya przem ysłu 
rosy jsk iego  w zupełności zawiodła.

Sytuacya w Petersburgu.
Kopenhaga, 29 grudnia.

„B irżew yja W iedom osti* podają następujące 
spostrzeżenia oberpolicm ajstra O boleńskiego: 
•Petersburg żyje z dnia n a  dzień. W szystko, co­
kolw iek się sprow adza, je s t natychm iast k o nsu ­
m ow ane. M iasto nie może sobie zapewnić za­
pasów  naw et n a  jed en  dzień. Opróżnienie p e­
te rsb u rsk ich  dworców kolejow ych nie wiele p o ­
mogło. U sunięto po większej części m ateryały  
budow lane. Dowóz środków żywności wynosi tyl­
ko 6 0 %  zapotrzebowania. Ceny w ostatn ich  cza­
sach ogrom nie podskoczyły. Brak jest światła 
elektrycznego. W czesne zam ykanie publicznych 
lokalów  i p rzedsięb iorstw  przynosi tylko m ała 
zaoszczędzenie św iatła elektrycznego.

Obecnie czynione są  p róby , aby  do ośw ietle­
n ia  m iasta użyć sp iry tusu  denaturow anego.
* Finansow e plany Barka.

Berlin, 29 grudnia.
„National-Ztg* donosi: W  prasie  rosyjskiej 

pojaw ił się artyku ł, insp irow any widocznie przez

m inistra skarbu  Barka, k tóry  om awia szeroko 
now y budżet państw ow y.

Także i w tym  roku  należy liczyć się z p e ­
w nym  niedoborem  w budżecie; BarK spodzie­
wa się jeduak, iż będzie on mógł być pokryty.

Ciekawe są now e plany podatkow e Barka. 
P lanuje on m ianowicie griiatcwnę reformę rosyj­
skiego systemu podatkowego, polegającą głównie 
na podatku dochodowym. B ark pro jektuje także 
t. zw. p o d a t e k  w o j s k o w y  i o p o d a t k o ­
w a n i e  d o c h o d ó w  w o j e n n y c h .  Również 
projektow anem  je s t opodatkow anie dóbr „m ar­
twej ręki*. B ark  jest przeciw nikiem  monopolu 
n a  zapałki, na  ty toń itd.

MHitaryzacya rosyjskich szk ół średnich.
Berlin, 29 grudnia.

„B erliner Tageblatt* donosi: Na zjeździe in ­
spektorów  szkół średnich w P etersbu rgu  om a­
w iano projekt miiitaryzacyi rosyjskich szkół śre­
dnich, przedłożony przez rad ę  m inistów. Mło­
dzież szkół średnich otrzym a m ilitarne w ykształ­
cenie, tak, aby przy późniejszej służbie wojsko­
wej m ogła natychm iast objąć stanow iska in s tru ­
ktorów . W obu najw yższych klasach będzie się 
nauczało także m iędzy innem i tak tyk i i ćw i­
czeń karab inow ych; wszyscy uczniowie o trzy­
m ają karabiny'.

Zakaz  językowy w Rosyi.
Wiedeń, 29 grudnia.

Ja k  donosi „Riecz*, na dw orcach kolejowych 
w Moskwie wywieszono ogłoszenia, w m yśl k tó ­
rych z a k a z a n ą  z o s t a ł a  r o z m o w a  w j ę ­
z y k a c h  n i e m i e c k i m ,  b u ł g a r s k i m  i t u ­
r e c k i m  i to nietyiko na  stacyach, ale rów nież 
i w  pociągach i w e w szystkich lokalach kole­
jow ych. __________

Egipt.
Francuzi nie ch cą  bronić Egiptu.

Beriin, 29 grudnia.
„D eutscheTageszeitung* donosi: G enerał Ver- 

ra u r  om awia w czasopiśm ie „O euvre“ zam iary  
Anglii, według których F rancya pom agałaby w 
obronie Egiptu. W m yśl układu  je s t to niemo- 
żliwem. Francya może tylko walczyć w Syryi, po­
niew aż m a tam  w ażne in teresy , gdzieindziej zaś 
n ie  w yśle wojsk.

Stan wojenny w Egipcie.
Zurych, 29 grudnia.

„Reichspost* d o n o si: S tan  wojenny, k tóry  do­
tychczas istn ia ł tylko w obrębie kana łu  Suez- 
kiego i w obszarze nadm orskim  m orza Śródzie­
m nego, rozciągnięto obecnie n a  cały Egipt,

S en u ssi.
Luganó, 29 grudnia.

Jak  donosi „Stampa* z K airu, sy tuacya na 
zachodniej granicy Egiptu jest bardzo gro ;ną, 
poniew aż Senussi idą na  Egipt. Pod Soilum 
zgrom adzonych je s t 8000 Senussich.

Z Bałkanu.
Bom bardoowanie Podgoricy i Skutari.

Wiedeń, 29 grudnia.
„N. W. Tagblatt* donosi: P rasa  francuska po­

daje wiadom ość z Cetynii, że aeroplany  austrya- 
ekie bom bardow ały Skutari i Podgoricę.

•Marsz Bułgarów na Eibassan.
Berlin, 29 grudnia.

„8 U hr Błatt* donosi, że w Albanii odbywaję 
się walki między Serbami i Bułgarami, którzy idą 
na Eibassan. W walkach tych  m ieli Serbowie 
bardzo mało arty lery i, przedew szystkiem  lekką. 
Am unicyi posiadali dosyć dużo, tak sam o i śro ­
dków żywności. Zdaje się, że Serbowie otrzy­
mali pomoc od Włochów.

Krói czarnogórski nie wyjechał.
Paryż, 29 grudnia.

(BK). A gencya H avasa donosi: W edług w ia­
domości z Cetynii, ośw iadczają tam , że w iado­
mość o wyjez'dzie królew skiej rodziny czarno­
górskiej do Wfoch je s t niepraw dziw ą.

Kranika wojenna.
Walki w Mezopotamii. Angielski wódz armii an- 

gielsko-indyjskiej, znajdującej w Kut-el-Amara, ge­
nerał Townshend, doniósł pod datą 26 grudnia: 
Nieprzyjaciel zaatakował gwałtownie część naszych

pozycyi, został jednak odparty. Straty jego wy­
noszą 600—800 ludzi. My straciliśmy około 200 
ludzi.

Powrót Churchilla do Londynu. „N. Fr. Presse*
donosi: Były minister marynarki angielskiej C h u r­
chill, który jako major, walczył na froncie fran­
cuskim, powrócił już do Londynu.

KROMKA.
Zgłaszanie szkód wojennych. Z dniem 31 gru­

dnia b. r. kończy się zgłaszanie szkód wojennych. 
Szkody wojenne w obrębie m. Krakowa zgłaszać 
należy w wydziale Vc magistratu (oficyny II. p.), 
którego kierownikiem jest dr Ostrowski

Szkody wojenne na prowincyi zgłaszać należy 
w odnośnych starostwach.

Rozkład jazdy w tramwajach. We wszystkich 
tramwajach wywiesiła dyrekeya tramwajów roz­
kłady jazdy wszystkich wozów tramwajowych od 
pierwszego do ostatniego. Wywieszenie tego roz­
kładu, który doskonale oryentuje w ogólnym ru ­
chu tramwajów krakowskich, będzie ogromnem 
udogodnieniem dla publiczności.

Z krakowskiego Towarzystwa ratunkowego. Ju­
tro, we czwartek 30 b. m. o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się w lokalu miejskiego urzędu zdrowia 
posiedzenie krakowskiego Towarzystwa ratunko­
wego. Na porządku dziennym sprawy bieżące.

|ioc sylwestrowa w teatrze ludowym zapowia­
da się świetnie. Dane będą dwa przedstawienia, 
jedno o godz. 7 wieczór, drugie o godz. 11 w 
nocy. Znakomity program pierwszorzędnych sztuk 
i wodewilów jak i kabaret z udziałem wybitnych 
sił personalu teatru ludowego, ściągnie niewątpli­
wie tłumy publiczności. O godz. 12 w nocy apo­
teoza noworoczna 1916.

Wigilia dia legionistów w Tarnowie. Z inieyaty- 
wy Delegatury Departamentu wojskowego N. K. N. 
na powiat Tarnów, urządziła Liga Kobiet P. K. N. 
wraz z Tow. Pracy Kobiet w dniu 24 grudnia br.
0 godzinie 3 po południu wilię dla przebywają­
cych w Tarnowie w szpitalach i na urlopach le ­
gionistów.

Z ebranych  leg io n is tó w  p o w ita ł im ien iem  L igi
1 Tow. Pracy Kobiet ks. Chrząszcz, katecheta szko­
ły żeńskiej.

Następnie łamaniem się opłatka rozpoczęła się 
wieczerza. Gościom i legionistom bardzo pilnie, 
skrzętnie i ku ogólnemu zadowoleniu usługiwały 
członkinie Ligi i Tow. Pracy Kobiet pod kierow­
nictwem p. Wiatrowej.

Również przemawiał, obecny na wigilii, dr Ter- 
til, na temat dawniejszych Legionów, które wal­
czyły za obcą sprawę i w obcych krajach w po­
równaniu z obecne mi Legionbmi, które walczą na 
własnej ziemi i za własną ziemię. Nawiązując do 
przemówienia ks. Chrząszcza, wspomniał o potrze­
bie skonsolidowania całego Narodu.

Potem przemawiał ob. Styłińslri, zachęcając le­
gionistów do wytrwania na swoich stanowiskach, 
podniósł, że legionistom jako żołnierzom, polityką 
a nawet krytyką zajmować się nie wolno, że żoł­
nierze, którzy posłuszni powołaniu ich pod broń 
przez społeczeństwo polskie wysoko trzymając 
sztandar wolności, ufają, że Ci, którzy są powo­
łani do kierowania polityką Narodu, spełnią go­
dnie swe obowiązki.

W dalszym ciągu dziękował ob. Styliński Lidze 
i Tow. Pracy Kobiet za tak hojnie i suto urzą­
dzoną wieczerzę ■ w końcu wzniósł okrzyk na 
cześć bryg. P i ł s u d s k i e g o .

Dalej przemawiał tutejszy legionista ob. Kubicz 
Bronisław, który złożył hołd uczestnikom walki 
pod Łowczówkiem.

Szereg mów zakończył ob. Moskal, okrzykiem 
na cześć chorego a na uroczystości nieobecnego 
Delegata Departamentu Wojsk. N. K. N. p. Józefa 
A. Zająca.

Odrdczenio procesu mordercy Jaurósa. Jak do­
nosi „Franki. Ztg.“, proces mordercy Jauresa zo­
stał znowu odroczony. Rząd był bowiem zdania, 
że rozprawa może naruszyć spokój publiczny.

W y d a w c a :  Ignacy Daszyński. —  R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  F ranciszek  Kuhanak. Drukarnia Ludowa, Araków, D u n a je w s k ie g o  ó  ( T e le fo n  1310).


